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w  dyskusji nad ekspose premiera i preliminarzem budżetowym
W ysoka Izbo !

Pan P re m ie r w  sw o im  przem ów ien iu  
b y ł ła ska w  ośw iadczyć, że uczciwe rzem io ­
sło może liczyć  na poparc ie  Rządu. Jestem 
rep rezen tan tem  zorganizow anego rzem io - 
sła po lskiego, tego w łaśn ie , k tó re  m ia ł na 
m y ś li P an P re m ie r i  pog lądy tego rzem io ­
sła pragnę W ysok ie j Izb ie  przedstaw ić .

Rzem iosło je s t k lasą społeczną, posia­
da jące w szys tk ie  cechy k la s y  p racu jące j. 
K a żd y  z nas rze m ie ś ln ikó w  b y ł n a jp ie rw  
uczniem , po tem  ja ko  cze ladn ik  n a je m nym  
p ra cow n ik iem , aby w  końcu  n ie  d z ię k i 

. k a p ita ło w i a w y łączn ie  p racą  w łasnych  
rą k  dobić się sam oistnośei gospodarczej. 
Rzem iosło s tan ow i w ięc  n iezaprzeczaln ie 
in te g ra ln ą  część św ia ta  pracy. In te re sy  
k a p ita łu  finansow ego są m u obce, a naw e t 
w rog ie .

Rzem iosło po lsk ie  przed w o jn ą  a dziś

P rzed w o jn ą  b y ły  dw a skup iska  św ia ta  
p ra cy  n ie m a l rów ne . —  to  rzem iosło  i- ro ­
b o tn icy  fa b ryczn i. Chociaż stan ten b y ł 
w yrazem  n isk iego  stopnia up rzem ys łow ie ­
nia^ k ra ju , n ie m n ie j licząc się z rzeczyw i­
stością, c y fry  m ó w ią  same za siebie. Pan 
M in is te r  M in c  m ów iąc o dochodowości 
p rze m ys łu  państwowego, w sp o m n ia ł o 
pe w n ych  n ie w y m ie rn y c h  św iadczeniach 
ja k im i je s t szko len ie  no w ych  k a d r. T rzeba 
w ięc  przypom nieć, że je że li te  n iew ym ie rn e  
św iadczenia n iesie  przem ys ł pa ńs tw ow y 
od ro k u  1946, to  rzem iosło  po lsk ie  n iosło  
je  od p o ło w y  19-go stu lec ia  i  n iesie je  na­
d a l obecnie. T en  p o z y ty w n y  w k ła d  rze ­
m iosła  po lskiego w  k u ltu rę  techn iczną na ­
szego k ra ju , upow ażn ia  m n ie  do up om ina ­
n ia  się z te j w yso k ie j t ry b u n y  o na leżyte 
zrozum ien ie  don ios łe j r o l i  rzem ios ła  w  ż y ­
c iu  gospodarczym  Państw a.

Cyfry mówią
Rzem iosło zawsze b y ło  zwalczane przez 

k a p ita ł.  I  je ż e li przed w o jn ą  s ta tys tyka  
okreś la ła  przec ię tną w a rtość  k a p ita ło w ą  
w a rsz ta tu  rzem ieśln iczego na  1.800 z ł to 
sum a ta  św iadczy o dużym  spauperyzow a- 
n iu  rzem iosła  w  Polsce. Jeże li zaś uw zg lę -

.d n im y , że przed w o jn ą  w yksz ta łcen ie  spe­
c ja lis ty  kosztow ało  oko ło 3.600 z ł a gros 
tych  spec ja lis tów  dostarczało rzem iosło , to 
o trzym am y zestaw ienie d w u  zgolą n ie ­
w sp ó łm ie rn ych  c y fr :  św iadczenia rze m io ­
sła na rzecz w ych ow a n ia  m łodego poko le ­
n ia  technicznego i  k a p ita liz a c ji w łasnych  
zak ładów  rzem ieśln iczych.

Dochód społeczny ogólny w y n o s ił przed 
w o jną , w  okresie  k ry z y s u  gospodarczego 
oko ło 18-tu  m ilia rd ó w  z ło tych  w  czym  
w a rtość  p ro d u k c ji rzem ieś ln icze j s tan ow i­
ła  2 m il ia rd y  400 m ilio n ó w . Ten n iew sp ó ł­
m ie rn ie  w y s o k i stosunek w a rto ś c i p ro ­
d u k c ji do k a p ita łu  w y k a z u je  nam  n a jd o ­
b itn ie j,  że p ro d u k c ja  rzem ieśln icza op ie ra 
się na w łożone j p ra cy  a n ie  na  kap ita le .

K a p ita ł f in a n so w y  przed w o jn ą  dąży ł 
do ogran iczen ia zasięgu gospodarczego 
rzem iosła  i  w a lk a  z ty m  k a p ita łe m  koszto­
w a ła  n ie  m a ło  w y s iłk ó w . W  u s tro ju  bo­
w ie m  p rze dw o je nn ym  rzem iosło, n ie  m ia ło  
n ies te ty  dostatecznie s iln e j och rony ze 
s trony  czyn n ikó w  rządow ych  i  w  w a lce 

' z k a rte la m i i  w ie lk im  kap ita łem , zdane 
b y ło  ty lk o  na w łasne  s iły . Jeś li z w a lk i 
te j rzem n ios ło  n ie  w ysz ło  pokonane, a 
p rz y p ła c iło  ją  znacznym  zubożeniem  i  spad­
k ie m  sw ej s topy życ iow e j, to  d la tego w ła ­
śnie, iż  kon ku ro w a ć  z k a p ita łe m  m ogło 
je d y n ie  m etodą doc iskan ia  pasa. Z rozu ­
m ia ły m  też jest, dlaczego każdy ś w ia tły  
rzem ie ś ln ik  p o w ita ł z radością  M a n ife s t 
L ip c o w y  P .K .W .N -U  w  ro k u  1944. Z na ­
le ź li bow iem  w  n im  n a jż y w ie j go obcho-. 
dzące s tw ie rdze n ie  o zachow aniu  in ic ja ­
ty w y  p ry w a tn e j w  rozm iarach , ob e jm u ją ­

c y c h  bez reszty  rzem iosło  i  zap ew n ia ją ­
cych  m u  da lszy sw obodny rozw ó j. W  im ie ­

n i u  rzem ios ła  po lsk iego czu ję  s ię  w  obo­
w ią z k u  s tw ie rdz ić , że to  pozy tyw ne  usto­
sunkow an ie  się rzem ios ła  znalazło na le ­
ży ty  oddźw ięk w  sferach rządow ych.

Nasze s tra ty
Ż adne j bodaj dz iedzin ie  życia gospo­

darczego w  Polsce w o jn a  i  te r ro r  n iem iec­
k i n ie  zada ły ta k  strasz liw ego ciosu, ja k  
w łaśn ie  rzem ios łu . Żeby zobrazować, ja k  
w yg ląd a  s ta rt do p racy  rzem iosła  naszego 
po w o jn ie , w ys ta rczy  w spom nieć, iż  s tra ­

ty  m a ją tkow e  w a rsz ta tó w  w y n io s ły  51%, 
a s tra ty  osobowe 62 %  s tanu p rze dw o je n ­
nego. T ą  strasznie przerzedzona a rm ia  
rzem ieśln icza w yka za ła  je d n a k  po w o jn ie  
dużą żyw otność i  energ ię  i k ie d y  jeszcze 
b a ry k a d y  w o je n n e  n ie  b y ły  sp rzą tn ię te  z 
u l ic  dopiero co w yzw o lo n ych  m iast, to  
ju ż  p ierw sze w a rsz ta ty  rzem ieśln icze za­
częły sw o ją  pracę. Zaspokojen ie  p ie rw ­
szego g łodu  tow arow ego, um o ż liw ie n ie  
p ra w id ło w e j a p ro w iz a c ji ludnośc i w  p ie rw ­
szym  okresie  p rzyp isać m ożna je d yn ie  
fa k to w i, że rzem iosło , n ie  da jąc posłuchu 
szeptanej propagandzie, spontan iczn ie  sta­
nę ło  do pracy.

Dopiero, k ie d y  te  n a jp iln ie js z e  zadania 
zosta ły  spełn ione, k ie d y  życ ie  zaczęło p rze­
staw iać s ię  na gospodarkę poko jow ą , rze ­
m ie ś ln ik  p o ls k i p rz y s tą p ił do uporząd­
kow an ia  in te resu jących  go zagadnień spo­
łecznych i  gospodarczych, us ta len ia  swego 
m ie jsca, sw ych zadań i  obow iązków  w  
now e j s tru k tu rz e  ekonom iczne j i  społecz­
ne j naszego k ra ju .

W  . lip c u  1946 r. odbyw a się w  B y d ­
goszczy O gó lnopo lsk i Kongres Rzem iosła, 
na k tó ry m  usta lone zosta ją  zasadnicze w y ­
tyczne ro z w o ju  rzem iosła  polskiego, jego 
■potrzeby gospodarcze i  organ izacyjne , za- 

o jen ie  k tó ry c h  zapew ni pom yś iny  ro z - 
rzem iosla  i  zha rm on izu je  in te resy  jego 

z in te resam i państw a ja k o  całości. M iędzy  
in n y m i K ongres Rzem iosła w y s u n ą ł szereg" 
re z o lu c ji pod adresem Rządu, .z k tó ry c h  
część została zrea lizow ana, część zaś czeka 
na rea lizac ję .

O powszechne w y b o ry  do Sam orządu 
Rzemieślniczego

Jeś li chodzi o s tru k tu rę  o rgan izacy jną  
rzem iosła , to  pow o łan ie  do życ ia  w  g ru d n iu  
ub. ro k u  Z w ią zku  Izb  R zem ieśln iczych ja ­
ko  naczelnej rep reze n tac ji Sam orządu 
Rzem ieślniczego oraz m ające sie ju ż  
w k ró tc e  ukazać rozporządzenie o p rz y m u ­
sie cechowym , są spe łn ien iem  zasadniczych 
pos tu la tów  rzem iosła  w  te j m a te rii. P ra ­
gnę w  ty m  m ie jscu  podziękow ać P anu 
M in is tro w i P rzem ys łu  i  H a n d lu  za zgo­
dne z in te n c ją  rzem iosła  rozw iązan ie  tych  
prob lem ów .



Zaznaczyć je dn ak  muszę, iż  obecnie, 
k ie d y  p rzy s tą p iliś m y  do re a liz a c ji 3 - le t-  
n iego Narodow ego P la nu  Gospodarczego, 
uważam , że n ic  n ie  s to i na  przeszkodzie, 
aby skończyć ze stanem  tym czasowości 
i  oprzeć Sam orząd G ospodarczy na te j ba­
zie, ja k ą  nam  d y k tu je  u s tró j D e m okrac ji 
L u do w e j, a m ia n o w ic ie  na powszechnych 
w yborach. M im o , że kom isaryczne zarządy 
Iz b  R zem ieśln iczych sk ła d a ją  się z rze­
m ie ś ln ik ó w  i  Pan M in is te r P rzem ysłu  
i  H a n d lu  m ia n u ją c  je  — sondow ał n a js k ru ­
p u la tn ie j op in ię  na jszerszych w a rs tw  rze­
m ieśln iczych, n ie m n ie j je d n a k  w ysuw ane 
są zarzu ty , że w ładze  Sam orządu Rze­
m ieśln iczego ja k o b y  n ie  odzw ie rc ied la ją  
u k ła d u  s ił w  rzem iośle . Uw ażam , Że d z i­
s ia j nadszedł czas, ażeby w y trą c ić  naszej 
opozyc ji ten  a rgum ent. Jestem  głęboko 
prześw iadczony, że rozp isan ie  w yb o ró w  
do S am orządu Rzem ieślniczego jeszcze 
ba rd z ie j ¿cem entuje op in ię  rzem ieśln iczą 
i  zam kn ie  usta, m o im  zdaniem , n ie liczne j 
g ru p ie  m a lkon te n tów . W  a k c ji uporządko­
w a n ia  stosunków  w e w nę trznych , k tó ra  
n a tu ra ln ie  m usi ob jąć ró w n ie ż  i  rzem iosło, 
po dkre ś lić  należy, że ta  akc ja  będzie m o­
g ła  być przeprow adzona o w ie le  sp ra w n ie j 
w  w yp ad ku , gdy k ie row a ć  n ią  będą lu ­
dzie, le g ity m u ją c y  się m anda tam i z w y ­
bo ru , an iże li chociażby n a jle p ie j do b ra n i 
ludzie , a le  z n o m in a c ji Rządu. Dostoso­
w a n ie  n o rm  p ra w n ych , re g u lu ją cych  s tru k ­
tu rę  o rg an izacy jną  rzem iosła  do naszej 
now e j rzeczyw istości, w ym aga re w iz j i  pod- 
s taw ow ych  przep isów  p raw nych , zaw ar­
ty c h  w  p ra w ie  p rzem ys łow ym . Z d a ję  so­
b ie  sprawę, iż. je s t to  praca poważna i  d u ­
ża, w ym aga jąca  głębokiego p rzem yślen ia  
i  p o trw a ć  m usi czas dłuższy. Proszę je dn ak  
P ana M in is tra  P rzem yś lu  i  H a nd lu , aby 
w  ko le jnośc i sw ych ę rac n ie  odsunął tego 
zagadnien ia  na p la n  'z b y t da lek i.

S praw a usta len ia  n o w e j l is ty  rzem ios ł
Z an im  zaś- genera lna zm iana p ra w a  

przem ysłow ego zostanie przeprowadzona, 
rzeczą n iec ie rp iącą  dalszej z w ło k i, oprócz 
k i lk u  ju ż  w prow adzonych  zm ian, je s t usta­
le n ie  now e j lis ty  rzem iosł. O bow iązu jąca 
obecnie lis ta  rzem ios ł n ie  je s t kom p le tną , 
a n i też, dostatecznie szczęśliw ie  s fo rm u ło ­
wana, N ie  na leży zapom inać, że lis ta  ta  
w  sw oich g łów nych  zarysach została us ta ­
lo na  w tedy , gdy w ie lk i k a p ita ł, m ając głos 
decydu jący, s ta ra ł się zepchnąć rzem iosło 
do n ic  n iem a l n ie  znaczącej r o l i  w  życ iu  
gospodarczym  P o lsk i. L is ta  ta  n ie  b y ła  
podstaw a do s ta rtu  rzem iosła , by ła  zaś 
racze j w y n ik ie m  de fensyw y, w  ja k ie j z n a j­
dow a ło  się rzem iosło . D z is ia j stosunki się 
ra d y k a ln ie  zm ie n iły . Toteż now a lis ta  rze ­
m iosł, w  m o im  przekonan iu , p o w in na  być 
sym bolem  n ie  defensyw y, ale szerokie j 
p la tfo rm y , u m o ż liw ia ją ce j na le ży ty  s ta r j 
rzem iosła  w  naszym  no w ym  m odelu  go­
spodarczym  D e m o k ra c ji Lu d o w e j. ¿ k

Przechodząc do zobrazowania obecnego 
s tanu rzem iosła , musze naw iązać do 3 - le t-  
n iego F ia n u  Gospodarczego, bow iem  rze­
m iosło  ca iy  sw ó j w y s iłe k  na s taw iło  obec­
n ie  w  k ie ru n k u  w yko n a n ia  założeń tego 
p lanu  W p ie rw szym  rzedzie w  odniesie­
n iu  do rzem iosła , p ian  3 - le tn i p rze w id u je  
odbudowe w a rsz ta tó w  i  k a d r rzem ieś ln i­
czych do s ianu, zapew nia jącego osiągnięcie 
w  ro k u  1949 p ro d u k c ji dó b r i  us ług  rze­
m ieś ln iczych  na g łow ę ludności na  pozio­
m ie  p rz y n a jm n ie j p rzedw o jennym . D la te ­
go też uzupe łn ien ie  stanu k a d r  rzem ieś l­
n iczych  s ta je  się czo łow ym  zagadnieniem  
w  p la n ie  prac Sam orządu Gospodarczego 
Rzem iosła. G ros p ra cy  w  te j dziedzin ie  
spada na N aukow e In s ty tu ty  R zem ieśl­
nicze. M uszę tu  z w ie lk im  nacisk iem  pod­
k re ś lić  ro lę , ja k a  N a uko w ym  In s ty tu to m  
R zem ieśln iczym  przypada w  u g ru n to w a n iu  
naszej now e j rzeczyw istoc i. W szystk ie

d z ia ły  gospodark i państw ow e j w o ła ją  o fa ­
chow ych  ro b o tn ik ó w  i  rzem ieś ln ików . I n ­
s ty tu ty  kszta łcą  fachow ców  n ie  ty lk o  d la  
rzem iosła , pow ażna bow iem  część w yszko ­
lo nych  rze m ie ś ln ikó w  zasila  k a d ry  facho­
w có w  w  przem yśle  fab ryczn ym . G łó w ­
n ym  zaś ś ro d k ie m  do w yko n a n ia  p lan u  
3 -le tn iego , w  naszych w a run kach , je s t ro ­
b o tn ik , a przede w szys tk im  specja lista. 
Im  w ięce j fachow ców  w y s z k o lim y  i  w p rzę - 
żem y do pracy, ty m  do k ła dn ie j w yko na m y 
p ia n  i  ty m  b liżb i będziem y naszego g łó w ­
nego celu, ja k im  je s t do b ro by t mas lu ­
dow ych.

D latego też  ape lu ję  pod adresem na ­
szego Rządu, aby n ie  szczędził pom ocy f i ­
nansow ej i  m o ra ln e j N a u ko w ym  In s ty tu ­
tom  R zem ieśln iczym . K ażda  bow iem  suma 
w ydana  na ten  cel je s t in w e s tyc ją  o b a r­
dzo w ie lk ie j ren tow nośc i, chociaż, może 
t ru d n ie j do cy frow ego u jęcia .

Poza szkolen iem  now ych  k a d r, co jes t 
a k tu a ln ie  na jw ażn ie jszym , In s ty tu ty  p ro ­
w adzą d rugą  akcję , a m ia n o w ic ie  dosko­
na len ia  zawodowego rzem ieś ln ikó w  ju ż  
p racu jących , przez naukow e  badanie m etod 
p ra cy  i  p rzekazyw an ie  badań naukow ych  
do praktycznego stosowania rze m ie ś ln i­
kom . Jest to  rów n ie ż  w ażny  dz ia ł pracy, 
gdyż tą ty lk o  drogą m etody p rą cy  rze­
m ie ś ln ika  dochodzą do usp raw n ien ia , a co 
za ty m  id z ie  i  do po tan ien ia  \  p ro d u k c ji.

P ostu la tem  naszym  w  zw iązku  z akc ją  
szkolen ia  nowego ra ry b k a  rzem ieśln iczego 
je s t rów n ie ż  udz ie len ie  u lg  poda tkow ych  
m is trzom  rzem ieśln iczym , kszta łcących 
uczn i. N a je d n ym  z posiedzeń k o m is ji se j­
m ow ych  Pan M in is te r  P rzem ysłu  i  H a n ­
d lu , m ów iąc o zyskach p rzem ysłu , pod - 
k re ś li ł —  ja k  w spom n ia łem  —  fa k t, że do 
tych  zysków  na leży w łączyć  ró w n ie ż  w k ła d  
w  szkolen ie now ych  k a d r. C hc ia łbym  
stw ie rdz ić , że to  tw ie rd ze n ie  Pana M in i­
s tra  P rzem ys łu  i  H a n d lu  odnosi się ró w n ie  
dobrze i  do rzem iosła . Rzem iosło, ta k  samo 
ja k  i  p rze m ys ł fab ryczny , św iadczy bardzo 
pow ażn ie  na rzecz rozb ud ow y naszego ży­
cia  gospodarczego przez kszta łcen ie  no­
w y c h  k a d r  specja lis tów . O ty c h  rzeczach 
się n ie  pam ię ta , a ju ż  specja ln ie  n ie  chce 
tego uznać Pan M in is te r  S karbu. N ie  w o l­
no je d n a k  pod jeden s trych u le c  podciągać 
p la c ó w k i gospodarczej, kszta łcącej now ych 
specja lis tów , z. taka , na k tó te j n ie  ciążą 
żadne inne  św iadczenia społeczne, poza 
w y m ia re m  poda tkow ym .

Zgoła zaś nieuzasadniona je s t p ra k ty k a  
u rzędów  skarbow ych , za licza jąca uczn iów  
ja k o  p ra c o w n ik ó w  p rz y  us ta la n iu  obo­
w ią z k u  prow adzen ia  ksiąg. T u  bym  p ro s ił 
Pana M in is tra  S ka rb u  o z rew idow an ie  
swego poprzedniego stanow iska. Poza ty m  
p ro s iłb ym  o zalecenie m n ie j ryg o rys tycz ­
nego tra k to w a n ia  obow iązku  prow adzen ia  
ksiąg. R zem ieś ln ik  bucha lte rem  n ie  jest 
i  m y  z n iego bucha lte ra  n ie  p rędko  z ro ­
b im y . U w ażam , że tam  gdzie jes t to  m o­
ż liw e , na leży w  ogóle znieść obow iązek 
prow adzen ia  ks iąg przez rzem ieś ln ików , a 
gdzie one muszą być bezwzględnie zacho­
wane, to  na leży zalecić ocene ty lk o  rze­
telności. a n ie  fo rm a ln e j s tro n y  p ro w a ­
dzenia ksiąg.

W a ru n k i zw iększenia p ro d u k c ji
Przechodząc do następnego zadania 

rzem iosła  w  ram ach  p la n u  3-le tn iego, a 
m ia no w ic ie  zw iększen ia p ro d u k c ji, muszę 
tu  pokreślić , iż  ro zm ia ry  p ro d u k c ji rze­
m ieś ln icze j zależne są n ie  ty lk o  od liczeb ­
ności i  o rg an izac ji w a rsz ta tó w  rzem ieś l­
n iczych, lecz także w iążą  się bardzo ściśle 
z p ro d u k c ją  p rzem ys łu  podstawowego, k tó ­
ra  dostarcza surow ców  i  ś rod ków  p ro ­
d u k c ji w a rsz ta to m  rzem ieśln iczym . D la ­
tego też w  postępie prac zam ierzonych 
p lanem  3 -le tn im , p ro d u k c ja  obu tych  ga łęzi 
będzie w zras ta ła  rów no m ie rn ie . T u ta j też

spodziewać się m ożna je d yn ie  w iększych 
w y n ik ó w  w  zakresie ra c jo n a ln e j k a lk u ­
la c ji  cen.

P od ję ta  obecnie przez rzem iosło  akc ja  
k o n tro li cen przez w y ło n io n e  k ilkuosobo­
w e ko m is je  społeczne, w spó łp racu jące  z 
K o m is ja m i S pec ja lnym i, spow odują  n ie ­
w ą tp liw ie  re w iz ję  k a lk u la c ji.  Dalsze zaś 
unorm ow an ie  cen zależne będzie od k o ­
sztów  surow ców  i  będzie postępowało 
s topn iow o w  m ia rę  w zrostu  ilo śc i su row ­
ców, dostarczanych rzem ios łu  przez p rze ­
m y s ł pańs tw o w y za pośredn ic tw em  Rze­
m ieś ln icze j C e n tra li Z aopatrzen ia  i  Z by tu , 
Dostarczane obecnie przez C en tra lę  ilośc i 
su row ców  da lek ie  są jeszcze od p o k ryc ia  
pełnego zapotrzebow ania rzem ios ła  ('wy­
noszą średnio 10%), w  kon sekw enc ji cze­
go prow adzona tą  drogą przez Sam orząd 
R zem ieśln iczy akc ja  re g u la c ji cen w y ro ­
bów  rzem ieś ln iczych  n ie  m og ła  dać w y n i­
k ó w  o w iększe j ska li. Jednak dotychczas 
przeprow adzone w  ty m  k ie ru n k u  p róby, 
np. w  zakresie  że low an ia  ob uw ia  czy szk le­
n ia  okien, d a ły  zupe łn ie  pozy tyw ne  w y n i­
k i. W y n ik i te j a k c ji będą je d n a k  n ie w ą t­
p l iw e  ksz ta łto w a ły  się w  s tosunku p ro ­
p o rc jo na lnym  do ilo śc i dostarczonych przez 
p rze m ys ł pa ńs tw o w y surowców . Rzem io­
sło do tąd zdane b y io  na p rzypadkow e zao­
p a try w a n ie  się w  potrzebne surowce u 
speku lantów , co b y ło  powodem  dużej roz ­
p ię tośc i cen w  poszczególnych branżach 
i m ie jscow ościach.

Rzem iosło na  Z iem iach  O dzyskanych

W reszcie trzecie  zadanie rzem iosła , w y ­
n ika ją ce  z p la n u  3-le tn iego , to  odbudowa 
i  u ruchom ien ie  w a rsz ta tó w  rzem ieś ln i­
czych na Z iem iach  O dzyskanych.

W szyscy jesteśm y zgodni co do tego, 
że je d n ym  z podstaw ow ych ty p ó w  osied­
leńca na Z iem iach  O dzyskanych je s t rze­
m ie ś ln ik . W łaściw e rz e m ie ś ln ik o w i p rz y ­
w iązan ie  do swego w a rsz ta tu  i  troska  o 
ten  w a rsz ta t spow odow ały, iż  rzem ieś ln ik , 
ob e jm u ją cy  w a rsz ta t na Z iem iach  O dzy­
skanych, n ie  ty lk o  n ie  b y ł „szab row n i­
k ie m “ , a le  sw o ją  zapob ieg liw ością  s ta ra ł 
się uszkodzony d z ia ła n iam i w o je n n y m i in ­
w e n ta rz  skom ple tow ać i  zachować na 
m ie jscu. I  po tem  w idząc w  ty m  .w a rsz ta ­
cie u lo ko w a n y  og rom ny n ieraz w y s iłe k  
p racy  sw o je j i  sw e j rod z in y , w iąże sic 
przez to  n ie ro ze rw a ln ie  z terenem , gdzie 
ten  w a rsz ta t posiada.

Z  p rzyk ro śc ią  je d n a k  muszę s tw ie rdz ić , 
że s tanow isko Rządu naszego w  spraw ie  
zagospodarowania Z iem  Zachodn ich, za­
w a rte  w  obow iązu jących ustaw ach i  sze­
regu  o fic ja ln y c h  ośw iadczeń, n ie  zawsze 
je s t w ie rn ie  w yko n yw a n e  przez lo ka ln e  
c z y n n ik i ad m in is tra cy jn e . O sta tn io  coraz 
m n ie j już , ale iesżcze do n iedaw na bardzo 
częste b y ły  w y p a d k i nieuzasadnionego ru ­
gow ania  rzem ieś ln ikó w  z ob ję tych  przez 
n ich  w arsz ta tów , by  te w a rsz ta ty  oddać 
ko m u  innem u.

N ies te ty  często też zdarza ją  się w yp a d ­
k i . odb ie ran ia  u ru cho m ion ych  i  n ieraz 
przez d łu g i czas ju ż  p row adzonych przez 
rzem ieś ln ika  w a rsz ta tó w  celem  przekaza­
n ia  ich  spó łdz ie ln iom , budzącym  poważne 
n ieraz zastrzeżenia co do ich  społecznego 
cha rak te ru . S tosunek rzem iosła  do spó ł­
dzielczości b y ł zawsze ja k  n a jb a rd z ie j po­
z y ty w n y , czego dowodem  je s t stale w z ra ­
sta jąca liczba  spó łdz ie ln i rzem ieśln iczych. 
M y  je d n a k  o rg an izu jem y spó łdz ie ln ie  od 
dołu. N a tom ias t na te renach Z iem  O dzy­
skanych p rzy ję to , naszym  zdaniem , n ie  zu­
pe łn ie  szczęśliwą metodę, o rgan izow an ia  
spó łdz ie ln i od góry, po legającą na tym , że 
zabezpieczony w e w ła śc iw ym  czasie, od­
budow any i  u ru cho m ion y  w a rsz ta t odbiera 
się rze m ie ś ln iko w i i  zak łada sie spó łdz ie l­
nię. N ie  uważam , żeby system  ten b y ł 
dobrą  propagandą spółdzielczości.
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W yp a d k i ta k ie  w y w o łu ją  g łębok ie  roz­
goryczen ie u  bezpośrednio d o tkn ię tych  a 
n ieu fność i  n iepewność u  innych . P rze­
c ię tn y  zaś rze m ie ś ln ik  n ie  zna s topn i h ie ­
ra rc h ii a d m in is tra c y jn e j i  za każdą k rz y w ­
dę doznanych od u rzę dn ika  bez w zg lędu 
na to  czy to  będzie p isa rz  w  urzędzie 
gm inn ym , czy nacze ln ik  w y d z ia łu  w  ja ­
k im ś  w yższym  urzędzie —  zawsze obarcza 
odpow iedzia lnością  Rząd- W  ten  sposób 
n ieraz s łyszy się w  te ren ie  na rzekan ia  na 
Rząd w  odn ies ien iu  do spraw , w  k tó ry c h  
Rząd m a iden tyczne s tanow isko ja k  na ­
rze ka ją cy . N a leży tu ta j baczną uwagte 
zw ró c ić  na to, b y  in te n c je  p o lity k i rzą ­
dow e j, idąc w  Życie, n ie  za traca ły  się, 
gdzieś w  ciasnych prze jśc iach na drodze 
b iu ro k ra ty c z n e j.

Rzeczą p ierw szorzędne j w a g i je s t ja k  
na jszybsze w prow adzen ie  w  życie us taw y 
o na da n iu  w łasności w a rsz ta tó w  rzem ieś l­
n iczych  na Z iem iach  O dzyskanych. D o­

tyczy  to  zresztą w szys tk ich  in n y c h  n ie ­
ruchom ości.

Jestem  g łęboko przekonany, że p rz y ­
znanie p ra w a  w łasności tym czasow ym  
posiadaczom, n a js iln ie j z iem ie te  zw iąże 
z M acierzą.

Rzem iosło po lsk ie  je s t spokojne co do 
genera lne j p o lity k i Rządu w  stosunku do 
niego, a le  s tw ierdza, że p ra k tyczn e  w y k o ­
nan ie  dociera zby t p o w o li do bezpośrednio 
zainteresowanego i  że w s k u te k  tego nie  
ty lk o  in te n c je  Rządu, ale na w e t i  stano­
w isko  Sam orządu Gospodarczego Rze­
m iosła  n ie rozum iane  je s t często w  oddo l­
nych  m asach rzem ieśln iczych . Rząd po­
w in ie n  po łożyć duży nac isk  n ie  ty lk o  na 
w a lk ę  z b iu ro k ra c ją , k tó rą  zapow iedzia ł 
Pan P re m ie r C yra nk ie w icz , ale na w y p le ­
n ien ie  tego na row u, żeby każdy po drodze 
spo tkany u rzę d n ik  uw aża ł sie za ba rdz ie j 
upoważnionego od m in is tra  i  p o p ra w ia ł 
jego p o litykę .

Obrót bezgotówkowy
w  św ie tle  rozporządzenia w ykonawczego

W yw ia d  z d y r. F ry

Wzwiązku z wydaniem •rozpe-> 
rządzenia wykonawczego do dekre­
tu o obrocie bezgotówkowym oraz 
zarządzenie Ministra Skarbu w spra 
wie zwolnień od obowiązków wyni­
kających z tego dekretu zwróciliś­
my sie do dyrektora F. Palosza z 
Narodowego Banku Polskiego z 
prośbą o udzielenie informacji na 
temaf. realizacji obrotów bezgo­
tówkowych.
—K to  jes t obow iązany do k o rzy ­

stania  z obro tu  bezgotówkowego?
— W  konsekw encji dokonanej zm ia­

n y  u s tro ju  gospodarczego, obowiązek 
uczestn ictw a w  obroc ie  bezgotówko­
w ym  dotyczy urzędów, oraz przedsię­
b io rs tw  państw ow ych i  spółdzielczych, 
«as sektor p ry w a tn y  jed yn ie  w  ty m  
przypadku, o i le  tran sakc ja  zahacza o 
sektor państw ow y lub  .spółdzielczy. 
N ąleży spodziewać się, że w  zw iązku z 
ko rzyśc iam i ja k ie  daje stosowanie o- 
b ro tu  bezgotówkowego uczestnikom, 
rów nież przedsiębiorstw a n ie  ob­
ję te  ustaw ow ym  obow iązkiem  uczest­
n iczenia w  ty m  obrocie z czasem rów ­
nież będą stosow ały bezgotówkowe 
ro z ra ch u n k i p rz y  regu lo w a n iu  wza­
jem nych  transac ji.

—_ Czy i  w  ja k ie j wysokości są o- 
baonie dopuszczalne o b ro ty  gotów ­
kowe?

— W ychodząc z założenia, że pew­
na część tra n s a k c ji hand low ych  m usi 
być za ła tw iona  gotów kow e, rozporzą­
dzenie wykonawcze z dn ia  28 m a ja  br. 
p rzew idu je  norm ę dopuszczalnej w y ­
p ła ty  gotów kow ej w  w ysokości z ł 
20.000.— oraz usta la  granicę dopusz­
czalnego pogotowia, kasowego w  wyso­
kości z ł 100.000,—. Licząc się jednak z 
potrzebam i życia gospodarczego, roz­
porządzenie p rzew idu je  m ożliwość po­
w iększania  lu b  zm nie jszania  tych  g ra ­
nic w  drodze porozum ienia  in s ty tu c ji 
k red y tow e j z danym  posiadaczem ra ­
chunku  bieżącego. Jednocześnie u ka ­
zało się także zarządzenie M in is tra  
S ka rbu  z dnia 28 maja. br., k tó re  prze­
w id u je  pewne zw o ln ien ia  od obowiąz­
kó w  w yn ika ją cych  z dekretu.

— Jakiego rodza ju  zw o ln ien ia  w pro ­
wadza to  zarządzenie?

Zarządzenie usta la  zw oln ien ie  gene­
ra ln e  i  specjalne. Generalnie zw a ln ia  
się na okres p rze jśc iow y — do 80 wrze-

derykiem Pałoszem
n ia  br. — od w szystk ich  obowiązków 

w yn ika ją cych  z dekre tu  te jed no s tk i 
sektora p ryw atnego, k tó re  prowadzą 
ty lk o  ks ięg i uproszczone, a n ie  handlo­
we. Jest to  słuszne z u w a g i na kon ie ­
czność stopniowego rozwoju obrotu  
bezgotówkowego, gdyż nagłe zobowią­
zanie w szystk ich  do tego obro tu  mo­
g ło b y  spowodować trudności.

Co do zw o ln ień  specjalnych, to ko­
niecznym  b y ło  zw oln ien ie  uczestników 
ob ro tu  bezgotówkowego ou obowiązku 
bezgotówkowych w y p ła t p łac pracow ­
n iczych oraz należności z tra n s a k c ji z 
ro ln ik a m i i  rzem ieś ln ikam i. Trzeba tu  
jednak zaznaczyć, że go tów kow ych  w y ­
p ła t w  stosunku do n ich  można dokonać 
ty lk o  w  tych  przypadkach, o i le  nie są 
obow iązan i do prowadzenia ks iąg  han ­
d low ych, a co za. ty m  idzie do posia­
dan ia  rachunków  bieżących w  ban­
kach.

— Jaką  ro lę  odgryw ać będzie N aro ­
d ow y P ank Polski, w  obrocie bezgo­
tów kow ym ?

— N arodow y B ank P o ls k i z ty tu łu  
swej fu n k c ji banku bile towego jes t 
pow o łany do regu low an ia  obiegu pie­
niężnego. Zagadnienie obro tu  bezgo­
tówkowego, łącząc się ściśle ze sprawą 
regu low an ia  obiegu pieniężnego, ,z na­
tu ry  rzeczy jes t dziedziną, w  k tó re j 
N.B.P. za jm u je  czołowe stanow isko. 
Rozporządzenie wykonawcze pow ierza 
N.B.P. ogólne zadanie czuwania nad 
dalszym  rea lizow an iem  i  rozw ijan iem  
obro tu  bezgotówkowego oraz zadania 
specjalne:

a) pow ołanie  s ta łe j k o m is ji m iędzy 
bankow ej d la  sp raw  zw iązanych 
z uspraw nieniem  obro tu  bezgo­
tówkowego,

b) wprowadzenie je d n o lite j te ch n ik i 
fo rm u la rzow e j d la  u ła tw ie n ia  o- 
b ro tu  bezgotówkowego i

c) rozszerzenie dz ia ła lnośc i o rgan i­
zowanych przez N.B.P. izb roz ra ­
chunkowych.

S ta ła  ko m is ja  m iędzybankowa d la  
spraw  ob ro tu  bezgotówkowego w  
N.B.P. będzie kon tynuow a ła  dotych­
czas n ie o fic ja ln ą  fo rm ę w spó łpracy 
N.B.P. z in n y m i in s ty tu c ja m i k redy­
tow ym i.

Rozwój obro tu  bezgotówkowego w y ­
maga, aby w a ru n k i techniczne b y ły  
a tra kcy jn e  d la  uczestników. N a jb a r­

dzie j p iln ą  sprawą w  tym  względzie 
jes t w prowadzenie znorm alizowanego 
fo rm u la rza  na „Z lecenie prze lew u“ , 
k tó ry , po w ype łn ien iu  przez zlecenio­
dawcę w ye lim in u je  zbędną korespon­
dencję i  pozw oli na zaoszczędzenie 
pracy i pap ie ru  p rzy  przelewach ban­
kowych. W zór takiego fo rm u la rza  zo- 
s ia l ju z  opracow any i  rozesłany wszy­
stkim. in s ty tu c jo m  kredytow ym .

Is tn ie ją ce  p rzy  w iększych Oddzia 
lae li JN. B. P. iz b y  rozrachunkow e zo­
s ta ły  rozbudowane pod ką tem  w idze­
nia dalszego u ła tw ie n ia  obro tu  bezgo­
tówkowego w  ogólności, a w  szczegól­
ności u ła tw ie n ia  prze lewów m iędzy- 
bank o w ych .
\ t od zadań w łożonych na

-o .i . przez rozporządzenie w ykona­
wcze, zarządzenie M in is tra  Skarbu  w  
spraw ie  zw oln ień upoważnia B ank 
N arodow y do zw a ln ian ia  od obowiąz­
ku przestrzegania górne j g ra n ic y  d ro­
bnych w y p ła t gotów kow ych  i  g ra n icy  
pogotow ia  kasowego, o ile  w  siedzibie 
danego uczestnika nie ma in s ty tu c ji 
k redy tow e j u m oż liw ia jące j m u w yko ­
nyw an ia  tych  obowiązków. To u p raw ­
nienie N.B.P. będzie m ia ło* b. ważne 
znaczenie dla p rzedsięb iorstw  na te­
renach nieposiadającyek dostatecznie 
rozgałęzionej sieci in s ty tu c ji k redy to - 
wyeh, np. w  n ie k tó rych  okolicach 
/nem  Odzyskanych.

— Ja lt społeczeństwo p rzy ję ło  obo­
wiązek bezgotówkowego regu low an ia  
należności?
, — Obserwacja obro tów  na rachun ­
kach bieżących, o tw a rtych  w  in s ty tu ­
cjach  k redy tow ych  jeszcze przed uka ­
zaniem się dekretu, stw ierdza, że obro­
tu  na tych  rachunkach sta le w zrasta ­
ją . N iezależnie od tego in s ty tu c je  kre­
dytow e donoszą o na ogół postępu ją­
cym  u n ich  _ wzroście lic zb y  posiada­
czy rachunków  bieżących. Dane te po­
zwalają. na w yrażen ie  poglądu, że spo- 
ieczenstwo nasze, rozum ie jąc ko rzy ­
ści, ja k ie  m u to daje, ustosunkow uje  
się do obrotu  bezgotówkowego p rz y ­
chyln ie .

Powyższy w yw ia d  okaza ł się w  
D zienn iku  Gospodarczym „Rzeczpo­
spo lita “  w  n r  170. Dważamy, iż  a r ty ­
k u ł za in teresuje  naszych czyte ln ików , 
przeto umieszczamy go w  naszym 
piśm ie. *
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Przydziały surowców
z S?zemief!n, Centrali Zaopatrzenia 

i Zbytu
N a składzie : *
D la  k ra w c ó w : m a te r ia ły  ubran iow e, 

płaszczowe, sukienkow e, podszewki, sz ty - 
w n ik i,  n ic i i  fa s tryg i.

D la  b ie liź n ia rz y  i  tka czy : m a te r ia ły  
gorsetowe, taśm y gorsetowe, m a te r ia ły  k o ­
szulowe, przędzę baw e łn ianą  i  jedw abną, 
n ic i i  fa s tryg i.

D la  e le k tro te ch n ikó w : ża ró w k i.
D la  tap ice ró w : plusze (m eblowe i  deko­

racy jne ), leżakowe, sznu ry  dekoracyjne, 
taśm y szpagaty oraz p łó tna  fasonowe.

Rzem ieślnicza C en tra la  Zaopatrzen ia 
i  Z b y tu  podaje do w iadom ości, iż  w  osta t­
n ie  3. d n i każdego m iesiąca w s trz y m u je  się 
rozprow adzen ie  to w a ró w  z pow odu usta­
le n ia  rem anentu.

Każdy Cech będzie z osobna uwiado­
miony przez Rzemieślniczą Centralę Zao­
patrzenia i Zbytu o terminie odbioru przy­
dzielonych towarów.
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Jan Cieszyński

Nieco o zebraniach cechowych
„Zapraszam  kolegę na zebranie, 

k tó re  odbędzie się w  niedzie lę, 
d n ia  . . . .  o godz................, w  lo ­
k a lu  . . . .

P orządek ob rad  zaw ie ra  ważne 
sp ra w y  i  podany będzie na zeb ran iu

P odp is“ .

T a k ie  zaproszenie, to  n ie  ty lk o  pod 
w zg lędem  fo rm a ln y m  w ie lk ie  uchyb ien ie , 
a le  ponadto  je s t dow odem  n ieuczciw ości 
wobec cz łonków  cechu. N ik t  n ie  może 
d z iw ić  się, że m im o  w a żnych  sp raw  będą­
cych na po rządku  ob rad  zebran ie św iec i 
pu s tkam i.

W  m yś l s ta tu tu , na leży zebran ie zw o­
łać, poda jąc porządek obrad. Jest to  bez 
znaczenia, czy to  zebran ie je s t roczne 
w a lne , pó łroczne, k w a rta ln e  lu b  też ty lk o  
zebran ie in fo rm a c y jn e . W  każdym  w y ­
p a d ku  na leży podać porządek obrad, zgod­
n ie  z s ta tu tem  i  zgodn ie z zw ycza jem .

C z łonkow ie  m a ją  p ra w o  a na w e t obo­
w iązek  zapoznać się p rzed  zebran iem  ja ­
k ie ' sp ra w y  będą p rzedm io tem  obrad, aby 
ze sw ej s tro n y  p rzygo tow ać w n io s k i lu b  
m a te ria ł. Z eb ra n ie  cechu m us i być w  każ­
dym  w y p a d k u  ty m  ośrodkiem  zbiorow ego 
życ ia  fachowego, na k tó ry m  następu je  
uzgodnien ie  o p in ii, us ta naw ia  się w spó lną 
l in ię  postępowania, w y m ie n ia  się zdania 
lu b  p rzeprow adza się k ry ty k ę  i  ana lizę  te ­
go co w y k o n a n o ._

J a k im  sposobem m ogą poszczególni 
cz ło nko w ie  przygo tow ać się na zebranie, 
ja k  opracować w n io s k i i  w łasne sw oje po­
glądy, je że li n ie  w iedzą  ja k ie  sp ra w y  bę­
dą. p rzedm io tem  obrad?

C złonkow ie , przychodząc na zebranie 
n ie  z a jm u ją  w  ta k ic h  w ypadkach , do po­
szczególnych p u n k tó w  stanow iska, gdyż 
n ie  m ie li m ożności p rzem yśleć i  p rze ­
t ra w ić  spraw y.

C z łonkow ie  s ta ją  się tym czasem  czyn­
n ik ie m  b ie rn ym , k tó ry  z re ferow ane spra - 
w v  p rz y jm u je  zazw yczaj do w iadom ości 
bez dysku s ji, gdyż n ik t  n ie  w ie  co p o w ie ­
dzieć.

„W ażne“  sp raw y p rzeb rzm ią  w ted y  
bez echa, gdyż dop iero  dyskus ja  je s t czyn­
n ik ie m  u trw a la ją c y m  sp ra w y w  pam ięci.

Przez ta k ie  n iew łaśc iw e  p ra k ty k i człon­
k o w ie  tracą  za in teresow anie  i  w ie lu  za­
n iecha w  przyszłości uczęszczania na ze­
b ra n ia . .

W śród starszych cechu są i  ta k ie  je d ­
no s tk i, k tó re  pragną, zabłysnąć na zebra­
n iu  ogrom em  w iedzy. P ragną  być podz i­
w ia n i. P ragną  w y ro b ić  sobie ty m  sposo­
bem  a u to ry te t, W  zw iązku  z ty m  przygo­
to w u ją  bardzo sk ru p u la tn ie  całe zebranie, 
poda ją  po rządek obrad do w iadom ości do­
p ie ro  na w stęp ie  zebran ia. W sze lk ie  spra­
w y  re fe ru ją  on i sam i czyniąc ty m  sam ym  
z zebran ia rodza j p re le k c ji.

Jeszcze gorzej, je ż e li na zaproszeniu 
poda je  się, iż  rozpatrzone będą „w ażne 
s p ra w y “ , k tó re  w  rzeczyw istośc i są z w y ­
k ły m i sp ra w a m i b ieżącym i. Oczyw iście, 
że każdy ju ż  d la  c iekaw ości przychodzi, 
aby „w ażne  sp ra w y “  usłyszeć, a jeże li 
ic h  n ie  ma, to  w  przyszłośc i na w e t i  do­
p ra w d y  w ażne sp ra w y  n ie  m ogą ju ż  w y -  

' w o łać za in teresow ania  a za tym  nie w p ły ­
ną na liczebność zebranych.

P ew nie, że starszy cechu m u s i być  cz ło­
w iek ie m  o n iep rzec ię tnych  w a lo rach , m usi 
cieszyć się w ś ró d  cz łonków  poszanowa­
n iem . Lecz takją op in ię  p o w in ie n  w y ro ­
b ić  sobie starszy cechu przez w łaśc iw e  po­
stępow anie n ie  zaś n ie u czc iw ym i sztucz­
kam i.

S tarszy cechu w in ie n  stać zasadniczo po­
nad poziom em  sw o ich ko legów  na podsta­
w ie  swego dośw iadczenia, sw o je j w iedzy  
i  ca łym  sw o im  postępowaniem.. Jeże li po ­
za ty m  p rzyg o to w u je  się s k ru p u la tn ie  do 
każdego zebran ia, to znaczy, że do każdego 
p u n k tu  po rząd ku  ob rad  p o tra f i pow iedzieć 
k i lk a  s łów  w stępnych  oraz na zakończe­
n ie  d y s k u s ji p o tra f i u s ta lić  w n io s k i, to
0 poszanowanie d la  s ieb ie  ja k o  d la  s ta r­
szego cechu n ie  po trze bu je  się m a rtw ić .

W ażnym  jest, p rzed  zebran iem  cechu 
zw ołać poprzedn io  zebran ie zarządu, na 
k tó ry m  om aw iane będą sp ra w y  będące na 
po rząd ku  ob rad  zebran ia  cechowego. Na 
zeb ran iu  zarządu na leży usta lić , k to  z 
cz łonków  zarządu re fe ro w a ć będzie po ­
szczególne spraw y, k to  z łoży spraw ozda­
nie, k to  p rze d s ta w i p ro je k ty , k to  nowsze 
zarządzenia, k tó re  na leży na  zeb ran iu  po 
dać. T a k  p rzygo tow ane zebran ie m e ty tk o  
przyśpiesza jego przebieg, ale zebranie 
s ta je  sie ba rdz ie j in te resu jące  i  cz łonko­
w ie  z ' c iekaw ością obserw ować oędą
1 przebieg i  re z u lta t zebrania.

N ieodzow nym  jest, d la  ożyw ien ia  ze­
b ra n ia  w yg łos ić  k r ó tk i re fe ra t, bądź 
z dz iedz iny fachow e j bądź ogólno-rze- 
m ieś ln icze j, bądź też ogólno-kszta teące]. 
T rudn ośc i o re fe re n tó w  n ie  po w m ne za­
is tn ieć  gdyż zarów no Pow . Zw , Cechów, 
Izba Rzem ieślnicza, w ładza  przem ys łow a- 
ja k  i  Szkoła D okszta łca jąca a na w e t In ­
s ty tu t O św ia ty  Zaw odow e] dostarcz.« na 
prośbę do n ic h  sk ie row ane j, odpow iedn i 
go w yk ładow cę .

R e fe ra t zawsze u ro zm a ic i zebranie, po­
za ty m  u n ik n ie  się jednos ta jnośc i i  po w o ­
dów  do n ierzeczow ej k r y t y k i  oraz osobi 
s tych w yc ieczek pod adresem  cz łonków

trudn o .
S ta rszy  cechu n ie  p o w in ie n  w  żadnym  

w y p a d k u  re fe ro w a ć  z b y t dużo spraw , bo­
w ie m  jego g łó w n ym  zadan iem  je s t k ie ro ­
w ać zebran iem . A le  jeszcze z innego pow o­
du należy re fe ro w a n ie  sp raw  rozłożyć 
na k i lk a  osób. Jest b o w ie m  zadaniem  ce­
chu w ychow ać i  Usam odzielnić m łodych  
i  n iedośw iadczonych cz łonków  zarządu 
przez po w ie rzan ie  im  do re fe ro w a n ia  spra­
w y  na zeb ran iu  cechowym .

W iadom o, że żaden m a js te r z n ieba nie  
spadł, a p rzem aw iać  i  re fe ro w a ć uczyć 
się na leży, ta k  ja k  w ła s n y  swój zawód. 
Przez k ró tk ie  sprawozdanie, przez z re fe ­
row an ie  na jsam przód  k ró tk ic h  a następ­
n ie  d łuższych spraw , w y ra b ia  się w  m ło ­
dych  pewność siebie, lo g ik i i  sam odzie l­
ność w  w yp ro w a d za n iu  w n ioskó w . A  
przecież rzeczowe przem ów ien ia , z k tó re ­
go bez tru d n o śc i m ożna rozum ieć pog ląd 
lu b  w n io s k i przem aw ia jącego, to  każdy 
che tn ie  słucha. B o to  znów  n ie  sztuka,
p rzem aw iać  w  k ó łk o  i  u rw a ć  p rzem ów ie ­
n ie  bez, w n iosków .

W  ty m  zatem  k ie ru n k u  pow inna  iść 
praca starszego cechu a w tenczas przez 
czyny udow odn i, że je s t d o p ra w dy  ty m  
duchow ym  k ie ro w n ik ie m , p rze w id u ją cym  
gospodarzem organizafcji i  w ychow aw cą 
m łodych  sw o ich ko legów .

N ie  łu d ź m y  się jednak , że podn ies ien ie  
poziom u zebrań i  dz ia ła lnośc i cechu da je 
si.ę osiągnąć na  k ró tk ą  metę, je ż e li is tn ia ­
ły  dotychczas n iedociągn ięc ia  w  ty m  k ie ­
ru n k u .

System atyczne w y n ik i,  dużo dobre j w o ­
l i  i  e n e rg ii po trzeba  aby osiągnąć zada­
w a la jące  re z u lta ty .

Jest dużo ta k ic h  m is trzów , k tó rz y  m a­
ją  n ieprzezw yc iężony w s trę t do przem a­
w ia n ia  na zebran iach. W  m a łym  k ó łk u  
p o tra f ią  sw o je  zap a tryw a n ie  dość zrozu­
m ia le  przedstaw ić. N a tom ias t na  zebran iu , 
je że li w z ro k  w szys tk ich  sk ie ro w a n y  je s t 
na  przem aw ia jącego, to  z  re g u ły  tra cą  om  
w ą te k  i  ich  p rzem ów ien ia  kończy się tak , 
ja k  sobie tego n ie  w yo b ra ża li.

N ie jedna  dobra  m yś l, n ie je dn a  cenna 
rada i  uw aga pozostaje z tego po w odu  
n iew ypow iedz iana .

Na ty m  od c in ku  w in ie n  cech rea lizo ­
wać, w ażne w ychow aw cze  zadanie. N o w i­
cjusza na leży tra k to w a ć  z pobłażaniem , 
na leży go życz liw ie  zachęcić do w sp ó łp ra ­
cy czynnej w  cechu, bo w ie m  b ie rn ych  
cz łonków  je s t w  każdym  cechu pod do­
s ta tk iem . N a leży je d n a k  pam iętać, że do­
brze p rzem aw iać n ie  może nauczyć się od 
dziś na ju tro , a w ła ś c iw ą  w p ra w ę  nabę­
dzie się przez dłuższe ćw iczenie.

Jesfe też dużo tak ich , k tó rz y  m ia s t 
p rzem iaw iać  z pam ięc i zap isu ją  sw oje 
m y ś li na  papierze, odczytu jąc je  następn ie 
przed zeb ranym i. Tą m etodę zalecić n ie  
można. O dczytan ie, zwłaszcza d łuższych 
opracow ań a może na w e t m onotonn ie  od­
dane nudzą.

C e low ym  je s t dłuższe w y w o d y  naszk i­
cować w  k ilk u n a s tu  zdaniach, sporządza­
ją c  je  ja ko  szk ie le t p rzem ów ien ia . Na 
podstaw ie  ta k ic h  no ta tek , k tó re  s tanow ią  
n ie ja k o  w ą te k  p rze m aw ia jący , n ie  m ożna 
sie „g u b ić “  lu b  „u tk w ić “ .

Pam iętać na leży, że s łow o w y p o w ie ­
dziane z pam ięci je s t ba rdz ie j in te resu ­
jące an iże li n a jp ię k n ie js z y  odczyt, bo w ie m  
odczy tyw an ie  d łuższych w y w o d ó w  za b ija  
każde zebranie.

K ró tk ie  n o ta tk i, w y c in k i z gazet, okó l­
n ik i itp . mogą być w  to ku  zebran ia  od­
czytyw ane, ale stanowczo u n ika ć  na leży 
odczytan ie ca łych  s tron ic . W  ostateczno­
ści na leży sobie sporządzić w yc iąg, a treść 
z re fe row ać z pam ięci.

M im o  dużej dobre j chęci ze s tro n y  s ta r­
szego cechu, n ie  każde zebran ie odbędzie 
się bez zgrzytów . Zawsze zna jdą  się m a l­
kon tenc i, k tó rz y  sam i n ie  p racu jąc  m a ją  
do w szys tk ich  pre tensje , k tó re  z re g u iy  na 
zebran iach p rze ds taw ia ją  * zawsze bę­
dzie coś ich  zdaniem  n ie  w  porzedku, za­
wsze je s t coś co w ym aga k ry ty k i,  coś co 
w y w o łu je  jego n iezadow olen ie . Z a rz u ty  
pod  adresem  starszego cz łonka  zarządu 
i  w szys tk ich  in n y c h  syp ią sie ja k  z rogu
ob fitośc i. __

A le  i  d la  ta k ic h  je s t le ka rs tw o . N a le ­
ży ich  p rz y  następnym  w yb o rze  cz łonków  
zarządu obdarzyć m andatem , bo często 
je s t to is to tn y  pow ód ich  postępowania. 
A  je ż e li ta k i gość zao fia row ane m u  przez 
zebran ie fu n k c ję  odm ów i, to  ty m  sa­
m ym  z d y s k w a lif ik u je  się sam, zaś' cz łon­
k o w ie  będą m o g li w  przyszłośc i jego w y ­
stąp ien ia  odpow iedn io  ocenić.

Jednym  słowem , p rzeprow adzen ie  ze­
b ra n ia  w ym aga dużo dośw iadczenia, zna­
jom ości lu dz i, opanow ania ta k tu  i  ró w n o ­
w agi. Jeże li s tarszy cechu za le ty  te posia­
da, to  dz ia ła lność cechu może być d la  
cz łonków  pożyteczną a zebran ia  będą śro­
do w isk iem  w y m ia n y  m y ś li i  w łasnych  do­
świadczeń. W spólne w y s i łk i pod ję te  d la  
dobra cz łonków  i  całego rzem ios ła  będą 
m ia ły  w  dobrze p row adzonym  cechu po­
czątek.
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Nigdy więcej Oświęcimia!
Spraw ozdan ie z uroczystości o tw a rc ia  M uzeum  N arodowego w  O św ięc im iu .

D n ia  14 czerwca b r. odby ło  się u ro czy ­
ste o tw a rc ie  M uzeum  N arodowego, m u ­
zeum , k tó re  każd y  P o lak  zobaczyć p o w i­
n ien, m ie jsce straszne j m ę k i i  boha te rs tw a 
m ilio n ó w  lu d z i różnych  narodow ości. U ro ­
czystość rozpoczę ły msze św. na P lacu 
S trace ń  rz y m s k o -k a to lic y , na  b lo k u  tzw . 
śm ie rc i n r  11 nabożeństwo p raw osław ne 

i  ew ange lick ie , b lo k  n r  4 żydowskie.
Po nabożeństw ie p rzeds taw ic ie le  Rządu 

i  W o jska  Polskiego na czele z p. p re m ie ­
re m  C yra nk ie w iczem  dokon a li o tw a rc ia  
M uzeum . W zruszające p rzem ów ien ie  w y ­
g ło s ił p. p re m ie r C yra nk ie w icz , kończąc 
s ło w a m i „n ig d y  w ięce j O św ię c im ia “ , n a ­
stępn ie  p rze m ó w ił p. w icem in . B a lic k i,  
m in . k u l tu r y  D yb ow sk i i  p rzeds taw ic ie l 
g m in y  żydow sk ie j. Po p rze m ów ien iu  zo­
s ta ły  złożone w ieńce i  p iękne  w ią z a n k i 
na  P lacu  S traceń przez O rgan izac ję  b. 
W ięźn iów  P o lit., o rgan izac je  społeczne, 
o rgan izac je  m łodzieżow e i  w ią z a n k i od ro ­
d z in  i  dz iec i pom ordow anych .

Po skończonych p rzem ów ien iach  w  
po dn ios łym  n a s tro ju  odśpiewano Rotę i  o- 
tw o rzo ń o  o lb rz y m i pochód ze sztandaram i, 
k tó ry  ru s z y ł na d ru g ie  m ie jsce kaźn i na 
B rz e z in k i (tzw . B irke na u ). Po zw iedzeniu 
o lb rz y m ie j p rzestrzen i obozu B irk e n a u  ze 
s trasznym i k re m a to r ia m i w rócono na te -

Wystawa prac uczniowskich
P ub l. S zko ły  Z aw odow e j Sred. Szkół Zaw odow ych  w  Bydgoszczy.

W  a u li P ub i. S zko ły  Zaw odow e j w  B y d ­
goszczy o tw a rta  zosta ła w ys ta w a  p rac 
u c z n io w s k ic h ..

W  w y s ta w ie  b io rą  u d z ia ł p ra w ie  
w szys tk ie  zawody, w y s ta w ia ją c  ry s u n k i 
techniczne, m odele i  prace zaw odowe s ta ­
ra n n ie  wykonane': N a  w y ró ż n ie n ie  zasłu­
g u ją  d z ia ły : p o lig ra fic z n y , m e ta low y, m a­
la rs k i,  skórny,, f ry z je rs k i,  k ra w ie c k i, m ię ­
sny  i  fo to g ra ficzn y . K lu b  S po rtow y  „S. 
p . D .“  p rzy  powyższej szkole w y s ta w ił 
szereg zdobytych  d yp lo m ó w  w  boksie, 
p in g -p o n g u  i  szachach, ja k  i  fo tom ontaż 
z g łó w n ych  sw ych im p rez  w e w nę trznych .

25-lecie Pomorskiej Spółdzielni Skór w Bydgoszczy

ren  O św ięc im ia  celem  zw iedzenia M uzeum . 
Samo m uzeum  to  koszm ar tys ięcy  p a r bu­
tów , tys ięcy  o ku la rów , szczotek do zębów, 
w a liz , koszyków , dziecięcych ub ranek, b u ­
c ików , o lb rzym ie  ilo śc i w łosów  św iadczy 
o po tw ornośc i p iek lą , k tó re  p rze ży li nasi 
o jcow ie , b ra c ia  i  s iostry .

N a każdym  k ro k u  rozdz ie ra jących  
w zruszen iem  sceny p o w ita n ia , k rz y k i 
radości i  p łacz tych , k tó ry m  Bóg p o z w o lił 
p rze trw ać, a d a le j obraz bo leśnie jszy —  to 
m a tk i, żony, dzieci, ty c h  co odeszli co nie, 
doczeka li ju trz e n k i w o lności, te  b iedne 
m a tk i sn u ją  ja k  c ien ie  po b lokach, gdzie 
ic h  synow ie  osta tn ie  d n i m ę k i życ iow ej 
p rzeszli na  ziem i, każda szukająca ja k ie ­
goś w idom ego znaku  czy ska rg i swego 
syna, męża lu b  ojca. O ta k  zaiste u ro ­
czystości b y ły  p iękne, to  ho łd  oddany mę­
czenn ikom  za w olność i  w yzw o le n ie  i  jedno ­
cześnie ho łd  d la  tych , co mężną podstaw ą 
godzą się ze s tra tą  na jd roższych i  n a jb liż ­
szych swoich, aby zyskać w o lność d la  sie­
b ie  i  p rzysz łych  pokoleń.

D latego też każda n ia tka , tracąca swe­
go jedynego syna w  O św ięc im iu , czy też 
w ’ in n y m  obozie kon ce tra cy jn ym , to  w ie lk i 
bohater, to  ta k i sam bo ha te r ja k  żo łn ie rz  
spod W arszaw y, B e r lin a  czy M o n te  Casino.

W acław a B u rc icka .

Każdą' pracę cechuje staranność i  po­
m ysłow ość w  poszczególnym  zawodzie. 
U czn iow ie  u d o w o d n ili, że ja k o  p rzysz ły  
n a rybe k  rzem iosła , m a ją  już; pew ne na ­
by te  k w a lif ik a c je . T ru d  m is trza  i  szko ły  
n ie  poszedł na  m arne a da je  im  pewną 
gw aranc ję  w  p rzysz łym  ich  życ iu  zaw o­
dow ym .

W ystaw ę p ra c  uczn io w sk ich  p o w in ie n  
zw iedzić  każdy  m is trz , b y  m óc ocenić, ja ­
k ie  na leży dać dalsze w yszko len ie  p rz y ­
szłem u n a ry b k o w i rzem iosła .

Z okazji 25-lecia. is tn ien ia  Pom ors­
k ie j Spółdzie ln i S kó r członków  cee.au 
szewców i  cho lew karzy odbyło się w 
d n iu  26 hm. o godz. 10-te j w  _ sa li Re­
sursy K u p ie ck ie j Nadzwyczajne W a l­
ne Zgromadzenie, k tó rem u przew odni­
czy ł d y re k to r  B anku  Gospodarczego 
Spółdzielczego obyw ate l Drewek.

Sprawozdanie o w yn ikach  d z ia ła l­
ności spółdzie ln i od c h w ili je j powsta­
n ia  w  ro k u  1921 do 1989 oraz od reak­
tyw ow an ia  po czasie okupac ji od 1. 8. 
1946 r. do c h w ili obecnej, z łoży ł k ie ­
ro w n ik  spółdzielń i obyw ate l K arcz­
m arczyk. .la k  ze złożonego sprawozda­
n ia  w y n ik a ło  spó łdz ie ln ia  ju ż  w  okre ­
sie przedw ojennym  odegrała w  życiu  
gospoda rezyni je j członków  poważną 
ro lę  p rzyczyn ia jąc  sie w  znacznej m ie­
rze do polepszenia, ich stanu m a te r ia l­
nego. W  w y n ik u  te j dzia ła lności pozo­
stała w  spadku nieruchom ość p rzy  u l. 
D łu g ie j częściowo zniszczona, będąca 
w łasnością spó łdz ie ln i. Po w o jn ie  -pod­
ję ta  została na nowo dzia ła lność spół­
d z ie ln i w  s ie rpn iu  1946 zrzeszając oko­
ło  80 członków.

Jako  g łów nych  p ionerow  odrodze­
n ia  sie tego ruch u  spółdzielczego na­

leży w ym ien ić  d y re k to ra  B anku  Go­
spodarstwa K ra jo w eg o  obyw ate la  
Drewka, k ie ro w n ika  obyw ate la  Szy- 
giedę, oraz m is trza  szewskiego obyw. 
Boruckiego. W  obecnym m odelu na­
szej gospodark i państw ow ej członko­
w ie  cechu szewców i. cho lew karzy zro­
zum ie li dobrze znaczenie _ is tn ien ia  
wspólnego przedsiębiorstwa ja k im  .jest 
spółdzie ln ia cechowa, ponieważ obec­
nie lic zy  ona 300 członków  i _ należy 
sie liczyć  z tym , że w  najb liższej 
przyszłości zrzeszać będzie w szystk ich  
członków  cechu szewców i cholew ka­
rzy w  Bydgoszczy i pow iatu.

Spółdzie ln ia  w  dniu tym  p rzy ję ła  
nadto s ta tu t pom ocniczych spółdzie l­
n i cechowych, opracow any niedawno 
przez Związek R e w iz y jn y  i M in is te r­
stwo P rzem ysłu, d la  w szystk ich  rzc- 
m ieślniczych spółdzie ln i surowcowych, 
a to z uw ag i na konieczność pod jęc ia  sie 
rozprowadzania tow arów  p rzydz ia ło ­
w ych z Rzemieślniczej C en tra li. Do­
tychczasowy udzia ł wynoszący 1.000.— 
z ł podwyższony został uchw alą  w ię ­
kszości g łosów  do 3.000,— zł. •_

W  dyskus ji poddano ostre,] k ry ty c e  
w a ru n k i gospodarcze w  »Rzemieślniczej

C en tra li Zaopatrzenia i  Z bytu .^ F a k ­
tem bowiem jest, że Rzem ieślnicza 
C en tra la  n ie dostarcza rzem ios łu  b ra n ­
ży skórzanej w szystk ich  m a te ria łó w  
potrzebnych do p ro d u kc ji, zaś dos ta r­
czone dotychczas to w a ry  ilościow o są 
nie wystarczające, oraz jakościow o są 
najgorszego ga tunku .

Obecnie k ie d y  skończyło sie ju ż  
zaopatryw an ie  na. w o ln ym  ryn ka , 
spó łdz ie ln ia  zależna będzie. w y łączn ie  
od Rzem ieślniczej C e n tra li i  zaopatry­
wanie  sie w  surow iec w  ta k im  s topn iu  
ja k  dotychczas, budzi w śród rzem ieśl­
n ikó w  poważne i  ca łk iem  słuszne oba­
wy, gdyż w a rsz ta ty  ich  ła tw o  znaleźć 
się mogą, u p rogu  lik w id a c ji.

Ostatecznie zebrani uchw a la ją  dw ie  
następujące rezo lucje:

N adzw yczajne W alne  Zgrom adze­
nie akceptu je  treść l is tu  wystosowane­
go przez Zarząd P om orsk ie j Spółdzie l­
n i S kó r w  Bydgoszczy z dn ia  16 czer­
wca br. pod adresem Rzem ieślniczej 
C e n tra li Zaopatrzenia, i Z by tu  w  W a r ­
szawie i  popiera w  p e łn i w y s iłk i zarzą­
du w  spraw ie  regula rnego i  systema­
tycznego o trzym yw an ia  _ p rzydz ia łów  
skór tw a rdych , w ierzchn ich, fu tró w k i 
i w szystk ich  a rty k u łó w  pom ocniczych 
wchodzących w  zakres rzem iosła sze­
wsko chołew karskiego i  rym arsk iego .

W alne  Zgromadzenie p rosi .Dyrek­
cje Izb y  Rzemieślniczej aby n iezw ło­
cznie pos taw iła  palącą sprawę w s trzy ­
m an ia  dostaw niezbędnych rzem iosłu  
surowców przed kom peten tnym i czyn- 
n ik a jn i rządow ym i, gdyż rzem iosłu  po­
m orskiem u pragnącemu w yw iązać się 
z obow iązków  obyw ate lsk ich  p rz y  p ła ­
ceniu podatków  g ro z i z b ra ku  surow ­
ców i  m a te ria łó w  pom ocniczych -kom­
pletna. stagnacja, a w  konsekw encji 
ru in a  gospodarcza i  m ate ria lna .

D w om  członkom  Rady, Nadzorczej 
przewodniczącemu B anku  Gospodar­
stwa Spółdzielczego obyw . d y re k to ro ­
wi. D re w ko w i oraz m is trzo w i szew­
skiem u Ja no w i B o ruck iem u  wręczono 
dyp lom y uznania za 25-letnią pracę 
w Spółdzie ln i.

Rada Nadzorcza została, rozszerzo­
na przez p rzy jęc ie  3-ch now ych człon­
ków  w  osobach: C he łm in iaka  W ła d y ­
sława. P rzyby lsk iego  Bernarda  i  T a ­
rasiewicza. Bolesława,

Ł. U.

Zakończenie kursów
p rzy  Ś rednich Szkołach Zaw odow ych

W  sobotę, dn ia  21 czerw ca 1947 ro k u
0 godz. 19-te j odbyło  się uroczyste zakoń­
czenie ku rs ó w  czeladniczych poprzedzo­
nych egzam inam i końcow ym i.

W  uroczystości w z ię li u d z ia ł przedsta­
w ic ie le  życ ia  po litycznego, gospodarczego, 
rzem iosła , h a n d lu  i  spółdzielczości liczn ie  
reprezentow anych . Ze spraw ozdan ia  k ie ­
ro w n ik a  k u rs ó w  w y n ik a , że z ra m ie n ia  
In s ty tu tu  O św ia ty  Z aw odow ej p rze p ro w a­
dzono w  b ieżącym  ro k u  4 k u rs y  m is trz o w ­
skie  120 godz. (133 słuchaczy), 2 k u rs y  
hand low o-spó łdz ie lcze 200 godz. (75 s łu ­
chaczy), 7 ku rs ó w  czeladniczych 200 godz. 
(241 słuchaczy). Razem 449 słuchaczy o - 
trzym a ło  św iadectw a ukończenia ku rsów . 
Ponadto 87 słuchaczy z łoży ło  egzam in 
eks te rn i s tow sk i z zakresu Ś redn ie j S zko ły 
Zaw odow ej.

Po odzyskan iu n iepod leg łośc i p rze p ro ­
wadzono ogółem  45 ku rsów , na k tó ry c h  
przeszkolono przeszło 1600 k u rs is tó w , pod­
nosząc ty m  sam ym  poziom  ogó lny i  zaw o­
dow y p ra c o w n ik ó w  rzem iosła , p rzem ysłu
1 hand lu.
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1 Działalność rzemiosła
Z prac rzemiosła w Kołobrzegu

Na w a ln y m  zebraniu Pow iatow ego 
Zw iązku Cechów w  Ko łobrzegu, w  
d n iu  23 czerwca 1947 r. w ybrano  nowe 
w ładze związku. N a  prezesa w ybrano  
M ich a ła  M a j ero wieża, m istrza, p ie ka r­
skiego; na sekretarza Antoniego 
Chm ielewskiego, m is trza  ko ło dz ie js ­
k iego ; na ska rb n ika  W incentego W o j­
ciechowskiego, m is trza  kraw ieckiego.

Do Pow iatow ego Zw iązku Cechów 
w  K o łobrzegu  należy w  c h w il i  obec­
nej 9 cechów, a m ianow ic ie : cech pie­
ka rzy, cech m etalowców, cech rzeźni- 
ków , cech k raw ieck i, cech s to la rzy  i  
kołodzie i. cech m łyn a rzy , cech fry z je ­
rów , cech szewski oraz cech mieszany. 
K ażdy  z poszczególnych cechów posia­
da we w łasn ym  zakresie kom is je  egza­
m inacy jną .

Ja k  w y n ik a ło  ze sprawozdań ustę­
pującego zarządu, cechy przeprow adzi­
ł y  w  ro k u  sprawozdawczym  32 egza­
m in y  m is trzow skie  zaś 56 czeladni­
czych. Obecnie ksz ta łc i sio ogółem 43 
uczniów. W  pow iecie uruchom iono 268

w arszta tów . W szystk ie  cechy liczą  489 
członków  zorganizowanych.

Rzem iosło tu te jsze odrem ontowało z 
dobrowolnego opodatkow ania  dwa do­
m y i  je s t w  posiadan iu  w łasne j sa li 
rzem ieślniczej, szko ły  dokszta łcającej 
d la  uczniów  i  kandyda tów  do egzami­
nów czeladniczych i  im istrziowskich oraz 
posiada bursą rzem ieślniczą. W  dom u 
ty m  mieszczą sic b iu ra  Pow iatowego 
Zw iązku Cechów oraz b iu ra  poszcze­
gó lnych cechów, k tó re  p rz y jm u ją  co­
dzienn ie  in teresantów . K a żdy  z cechów 
posiada swe god ło  cechowe. Rzemio­
sło jes t reprezentowane w  M ie js k ie j i  
P ow ia tow e j Radzie N arodowej.

W  dn iu  13 lip ca  odbędzie się w  K o ­
łobrzegu P o w ia to w y  Z jazd Rzemio­
sła. W  p rog ram ie  przew idziana je s t: 
Msza św. w  tu te jszym  kościele, ogólne 
zebranie z uchw aleniem  re zo lu c ji oraz 
zabawa nad m orzem w  dzień, w ieczo­
rem  zaś w  sa li rzem ieślniczej, p rz y  u l. 
Z ie lone j n r  7.

Z życia stolarzy i kołodziei w Kołobrzegu
W  dn iu  13 czerwca 1947 r .  odbyło 

się  walne zebranie Cechu S to la rzy  i  
K o łod z ie i w  K o łobrzegu  w  s a li rze­
m iosła. Zebranie zaszczycili swą obec­
nością przedstaw icie le : R e fe ra tu  Prze­
m ysłowego i  Pow iatow ego Z w iązku  
Cechów.

Cech S to ła rzy  . i  K o łod z ie i lic z y  o- 
becnie 47 członków.

W yb o ry  zarządu d a ły  następujące 
w y n ik i:  s tarszym  cechu zosta ł A n to ­
n i C hm ielewski, m is trz  ko łodz ie jsk i, 
sekretarzem  W ła d ys ła w  K u cha rsk i, 
m is trz  s to la rsk i, ska rb n ik iem  W acław

Z ie lińsk i, m is trz  s to la rsk i. Dalsze w y ­
b o ry  u zu p e łn iły  resztą członków  za­
rządu oraz kom isje.

S tarszy cechu _ podziękow ał zebra­
nym  za zaufanie  ja k  i  w ybó r, prosząc 
jednakow oż o współpracą w  zam ian 
p rzy rze k ł w szystk ie  bo lączki usunąć i  
pracować d la  dobra cechu w  każdej 
swej w o lne j c h w ili.  P oda ł da le j do 
wiadom ości, że na każdym  zebran iu  
odczytany zostanie re fe ra t, m a jący  na 
celu podniesienie w iedzy rzem ieś ln i­
ka, k tó ra  je s t konieczną do samoistne­
go prowadzenia w arszta tu .

Powiatowy Zwiqzek Cechów w Bydgoszczy
na G rab in ie

W  niedzie lę , d n ia  22 czerwca b r. u rzą­
d z ił P o w ia to w y  Z w ią zek  Cechów w  B y d ­
goszczy w yc ieczkę  fa m il i jn ą  do K oronow a.

Rano o godz. 8.30 w y je ch a ło  rzem iosło  
bydgosk ie  K o le jk ą  P o w ia to w ą  w ra z  z s w y ­
m i rodz inam i, gdzie po p rz y j eździe do K o ­
ronow a  wszyscy uczestn icy u d a li się na 
Mszę św. do kościo ła  Poklasztornego.

Po M szy św . w yc ieczka  w y ru s z y ła  
przez m iasto  do p ię kn ie  położonego m ie j­
sca w ycieczkow ego G ra b in y . P ię kn y  ten

w  K o r o n a w i e

ogród w yc ieczkow y  d a ł ca łem u rzem iosłu , 
ja ko też  i  ic h  rod z in om  godz iw ą roz ryw kę , 
gdzie p rzy  dźw iękach  spec ja ln ie  zabranej 
o rk ie s try , w yc ieczkow icze  zapom n ie li ó 
sw ych  codziennych troskach  ja k  i  tru d a ch  
pracy.

L iczne  u rozm aicen ia  d o p e łn iły  p ro ­
gram u, ta k  nap raw dę  .udane j im prezy. 
Tak, że w ra ca ją cy  z u śm iech n ię tym i tw a ­
rza m i i  pe łn ym  zadow oleniem  ośw iadczy li, 
że d ługo  im  ta  w yc ieczka  pozostanie w  p a ­
m ięci.

Cech Ślusarzy Samochodowych w Kruszwicy
W  niedzie lę, dn ia  22 czerwca b r. u rzą ­

d z ił Cech Ś lusarzy-S am ochodow ych w y ­
cieczkę fa m il i jn ą  do K ru szw icy .

W ycieczka w y ru szy ła  sam ochodam i z 
P locu  W olności. Sam ochody zosta ły  do­
starczone przez cz łonków  cechu oraz f irm ę  
K re m a lin , k tó ra  okazała w ysok ie  zrozu­
m ienie , _ s taw ia ją c  bezin te resow nie  swój 
samochód do dyspozyc ji ta k  don ios łe j im ­
p rezy  kra joznaw cze j. W  prze jeździe  przez 
In o w ro c ła w  zabrano tam te jszych  cz łonków  
w ra z  z ich  rodz inam i.

P un k tem  zbo rnym  w  K ru s z w ic y  b y ł 
ogród w yc ieczkow y w  P a rk u  m ie jsk im , 
ś liczn ie  po łożonym  na pó łw ysp ie , w rz y n a ­
ją c y m  się do je z io ra  G opła,

Po spożyciu p o s iłk u  znalazło sie dużo 
am a to rów  ką p ie li, reszta w yc ieczk i w y ru ­
szyła m o to ró w ka m i na G opło. D a lszym  
p rogram em  b y ło  zw iedzenie p ra s ta re j M y ­
s ie j W ieży w  dw óch ra tach . P ierwszą 
grupę p ro w a d z ił p. L e w a ndo w sk i W., d ru ­
gą p. W aszak —  obaj p rzy ta cza li legendy 
i  szczegółową h is to r ię  w ieży.

W iększa część w yc ieczkow iczów  b y ła  
w  K ru s z w ic y  po ra z  p ie rw szy  w  życiu , to 
też u p a ja li się w z ro ko w o  p ię k n y m  położe­
n iem  m iasta , P a rk u  m ie jsk iego , M ys ia  
W ieżą i  ogrom ną ta f lą  w o d y  je z io ra  G opła '

W  godzinach popo łud n iow ych  rozpo­
częły się zabaw y d la  dzieci oraz starszych, 

k tó re  to  K o m ite t w yc ieczkow y  bardzo sta­

ra n n ie  opracow ał, o f ia ru ją c  dużo nagród: 
Dużo wesołości d a ł bieg panów  od la t  21 
do 65, gdzie trzeba b y ło  m ieć n ie  ty lk o  
w y tre n o w a n e  nog i ale i  pracow ać g łow ą , 
by  na pe łn ion y  k ie liszek  do m e ty  dopro­
w adz ić  bez roz lan ia . D rugą  a tra k c ją  b y ł 
b ieg p a ii z ja jk ie m  i  bieg w  w orkach .

W  godzinach po po łud n iow ych  w y ru ­
szyła w yc ieczka  w  po w ro tn ą  drogę, 
i iu in u ia ii i im im im n i im im ii i i i f i iu i im i i i i i i i im m im im m ii i i i r

Z, nowych wydawnictw

i  n f @ r m a i o r
o Szkołach Zawodowych  

w  Polsce
N akładem  Z.N.P., sekcji Szkó ł Z a - 

wouowych_ ukaza ł się in fo rm a to r, po­
da jący  ilość  szkół zaw odow ych ' w  P o l­
sce w g okręgów  szkolnych.

Jest to p ierwsza p u b lika c ja  tego ro ­
dzaju, k tó ra  pow inna  p rzys łużyć się 
do p o p u la ryza c ji szkó ł zawodowych.
.,In fo rm a to r“  zaw iera szereg a rty k u ­
łó w  zawodowych naśw ie tla jących za­
gadnien ia  i  ro lę  szkó ł zawodowych w  
nowej rzeczyw istości dzie jow ej.

Ze względu na g łęboką treść p rze ­
taczam y a r ty k u ł Baeulewskiego A. J . 
pt, „W a rto ść  w ykszta łcen ia  zawodowe­
go“  w  skróceniu.

,,A k tu a ln y  i w yczerpu jący spór o 
to, k to  ma w  Polsce rządzić, m o g lib y ­
śm y ła tw o  z naszego p u n k tu  w idzenia 
sprowadzić na płaszczyznę zagadnie­
n ia  kom petenc ji zawodowych. Ten ma 
p raw o k ierow ać życiem  pub licznym , 
kto  posiada najlepsze do tego p rzygo­
towanie. P akt, że w iedza pewna, rze­
czyw is ta  g ru n to w na  i  skuteczna w  
d z ia łan iu  sta ła  się podstawą w yksz ta ł­
cenia zawodowego, u p raw n ia  nas do 
tw ierdzen ia , że k w a lif ik a c je  zawodo­
we, k tó re  daje szkoła zawodowa, są 
n a jba rdz ie j pe łnopraw nym  ty tu łe m  do 
udz ia łu  we w szystk ich  dziedzinach 
życia  społecznego, po litycznego i  k u l­
tu ra lnego. Zawodowiec nie ty lk o  rozs 
m yślą, a le  i  dzia ła, dzia ła  skutecznie, 
m e  ty lk o  u ży tku je , spożywa, ale bu ­
duj© i  tw o rzy . I  to je s t może n a jis to ­
tn ie jsza cecha n ie  ty lk o  m łodego za- 
woclowca, al© i  nowej szko ły  i  now ej 
ku  l tu r y . Do tyehczas o w a szkoła ogól- 
nokształcąca ksz ta łc iła  biernego kon ­
sumenta, W  p rzeciw ieństw ie  do. tego 
szkoła zawodowa ksz ta łc i specja listów , 
z k tó ry c h  każdy zna ta k ie  ta jem nice  
pewnych prac i  z jaw isk  w  życiu, k tó re  
pozw ala ją  nam  dzia łać skutecznie i  
bezbłędnie. G dziekolw iek, na ja k im k o l­
w iek s tanow isku  pos taw im y zawodow­
ca, praca jego odznaczać się będzie fa ­
chową wiedzą, odpowiedzialnością, u- 
nue ję tnoscią  postępowania t j .  ty m i, 
czynn ikam i, k tó re  pow odu ją  w zrost 
w szelkich dóbr społecznych, podnoszą, 
w ięc poziom  k u ltu r y  i  przyśp iesza ją  
postęp. Zawodowcy to na jba rdz ie j w y ­
tra w n i. n a jba rdz ie j po trzebn i tw ó rc y
k u l t u r y “ .
miiiiimmMHimmmiuimiHumtiimimmimimiiiimiimmim

Wczasy i  mm luWrioM
Szereg Izb  Rzem ieśln iczych o rgan izu ­

je  w czasy .dla uczn iów  rzem ieśln iczych .
W  n a jb liżsych  dn iach  75 uczn iów  uda je  
się z W arszaw y do dom u w ypoczynkow e­
go w  S zk la rsk ie j Porębie. O gółem  prze ­
w id y w a n e  je s t w ys ła n ie  na wczasy w  rb . 
k i lk u  tys ięcy  uczn iów  rzem ieśln iczych , 
k tó rz y  w y k a z a li się d o b ry m i postępam i 
w  nauce. %
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W ©W ©SCI  GOSPODARCZE
S ytuac ja  kauczukow a 
na ryn ka ch  św ia ta .

Z akup y  za w a lu ty  obce 
na  M iędzynarodow ych  T argach G dańskich.

W  celu u m o ż liw ie n ia  se k to ro w i p ry ­
w a tn em u  naw iązan ia  stosunków  ha n d lo ­
w y c h  z zagranicą, m in is te r ska rb u  w  po­
ro zu m ie n iu  z m in is tre m  p rze m ys łu  i  ha nd lu  
w y d a ł zarządzenie, zezw ala jące firm o m  
k ra jo w y m  na ku p n o  za de w izy  i  w a lu ty  
to w a ró w  w ys ta w io n ych  jirzez  ” f i r m y  za­
g ran iczne  ja k  ró w n ie ż  na sprżedaż za de­
w iz y  i  w a lu ty  obce pew nych  to w a ró w  
f irm o m  zagran icznym . O dopuszczenie 
tra n s a k c ji in p o r to w e j' lu b  ekspo rtow e j de­
cydow ać będzie każdorazow o K o m is ja  A k -  
ceptacyjna, sk łada jąca się z przew odn iczą­
cego, dw óch cz łonków  i  trzech  zastępców.

Do im p o rtu  dopuszczone będą w szyst­
k ie  k ra jo w e  f irm y  p ry w a tn e  pod w a ru n ­
k ie m  przedłożen ia K o m is ji A k c e k ta c y jn e j 
uw ie rzy te ln ionego  odpisu k a r ty  re je s tra ­
c y jn e j na ro k  1947.

R ozw ó j szko ln ic tw a  dokształcającego 
w  Łodz i.

R ozw ój szko ln ic tw a  dokształca jącego 
na te ren ie  w o jew ód z tw a  łódzk iego  czyn i 
da lsze postępy.

K u rs y  dokszta łca jące d la  rzem ieś ln ikó w  
w  Ł o d z i uko ńczy ły  83 osoljy.

Ponadto  zakończono k u rs y  k ró tk o te r ­
m in o w e  w  Pab ian icach, S k ie rn iew icach , 
Z d u ń sk ie j W o li, K u tn ie , S ie radzu i  P io tr ­
kow ie . O gółem  ukończy ło  k u rs  501 osób, 
z czego 46 kob ie t.

Kośną k a d ry  rzem ieśln icze w  lu be lsk im .

W  ro k u  u b ie g łym  lubelszczyzna uzy­
ska ła ca ły  szereg w y k w a lif ik o w a n y c h  rze­
m ie ś ln ikó w . T y tu ły  m is trz ó w  otrzym ało ' 
346 rzem ieśm ków  a 1.228 o trzym a ło  ty tu ł 
cze ladn ika . N a jw ię ce j csób zdaw ało egza­
m in y  z b ranży  k ra w ie c k ie j, na d ru g im  
m ie jscu  zna leź li się ślusarze, a na trzec im  
cho lew karze .

Sprzedaż b ile tó w  skarbow ych  
I I I - e j  em is ji.

N a rod ow y  B an k  P o lsk i O ddz ia ł w  B y d ­
goszczy p rz y s tą p ił do sprzedaży b ile tó w  
ska rbow ych  I I I - e j  e m is ji w  odcinkach po 
z ł  5.000, 10.000, 50.000 i  100.000 po cenie 
no m in a ln e j.

O procentow an ie  w ynos i 3,65% w  sto­
sunku  rocznym  p ła tn e  z dołu.

B ile ty  skarbow e sa rów noznaczne z go­
tów ka , gdyż każdej c h w ili mogą być w y ­
m ien ione  na go tów kę w  je d n ym  z banków .

O lb rz y m i w zros t św ia to w e j p ro d u k c ji
n a fto w e j w  na jb liższe j przyszłości.

E konom ista  T ow a rzys tw a  „S ta n d a rt-  
O il ‘‘ w  N ew -Jersey, Bauer, zapow iada w  
w y d a n y m  przez siebie s tud ium , że szybk i 
w z ro s t zapotrzebow ania na ropę na fto w ą  
i  je j p ro d u k ty  pochodne spow oduje  w  b l i ­
sk ie j przyszłości now e in w e s ty c je  k a p ita ­
łó w  w  ty m  przem yśle  „ w  ska li o lb rz y m ie j“ . 
W  c iągu na jb liższych  czterech l a t __ zapo­
w iada  B auer zapotrzebow anie św ia tow e  
na  ropę, k tó re  doszło ju ż  w  b r  do 2.865 
tys. beczek dz ienn ie  —  zw iększy się jeszcze 
o 35%. W  E urop ie  i  A fry c e  pod ję to  ju ż  
budow ę now ych  ra f in e r i i  o zdo lności p rze­
tw ó rcze j przeszło 1 m il j .  beczek. U ru ch o ­
m ien ie  ich  jes t p rzew idz iane  na ro k  1951. 
A na log iczne  prace p rze w id u je  się i  na 
p ó łk u li zachodniej.

W  r. ub. św ia tow a  p ro d u k c ja  kauczuku  
p rzekroczy ła  1.200 tys. ton , w yka zu ją c  
p ię c io k ro tn y  w zro s t w  stosunku  do p ro ­
d u k c ji z 1945 r .  Ila śc i kauczuku , k tó re  bę­
dą do dyspozyc ji w  r. b. usta lone są na 
oko ło 1,5 m il j .  ton, w yka zu ją c  w  ten  spo­
sób w  stosunku do św iatow ego zapotrze­
bow ania , w yraża jącego się c y frą  1.700 tys. 
ton  —  n ie w ie lk i de ficy t. B ra k i te będą 
m og ły  być  bez tru d u  p o k ry te  p ro d u kc ją  
kauczuku  syntetycznego. Poza S tanam i 
Z jednoczonym i przew idz iane  są dostaw y 
około 200 tys. ton  tego rod za ju  kauczuku . 
J a k k o lw ie k  sy tuac ję  na ry n k u  kauczuko ­
w y m  ocenić na leży w  r . b. ja k o  pom yślną, 
to  je dn ak  w  S tanach Z jednoczonych 
is tn ie je  w  da lszym  ciągu k o n tro la  zużycia 
kauczuku , gdyż ja k  w iadom o is tn ie je  o - 
gó lna tendencja  do przerzucen ia  się w y ­
łączn ie  na kauczuk  n a tu ra ln y . W  ty m  w y ­
padku  S tany Z jednoczone b y ły b y  zmuszo­
ne do znacznego pow iększen ia zużycia 
kau czuku  na tu ra lnego , a w ięc  do pow aż­
nego pow iększen ia swego dotychczasowe­
go im p o rtu .

C eg ie lsk i p ra cu je  pe łną  parą

Znane zak ład y  „H . C eg ie lsk i“  w  Po­
znan iu  ro z w ija ją  p ro d u kc ję  na szeroką 
skalę.

W  lis topadz ie  ro k u  ub iegłego obok 
is tn ie ją ce j fa b ry k i w agonów  i  parow ozów  
uruchom iono  fa b ry k ę  ob rab ia rek . F a b ry ­
ka  ta  ju ż  dziś może się poszczycić po­
w a żn ym i osiągnięciam i. W ypuśc iła  ona 
w  m a ju  br. na  ry n e k  setną ob rab ia rkę .

W y tw a rza m y  m aszyny e lektryczne .

Postępująca w c iąż  e le k try f ik a c ja  k ra ­
ju  w ym aga wzm ożen ia p ro d u k c ji,  sprzętu 
e lektrycznego.

Ma te ren ie  całego k ra ju  zn a jd u je  się 
18 fa b ry k , z k tó ry c h  7 p ro d u k u je  m aszy­
ny  e lektryczne , 5 —  w y k o n u je  prace na ­
prawcze, 2 p row adzą p ro d u k c ję  pom ocn i­
czą., 2 z a jm u ją  się p racam i m on tażow ym i, 
a 2 są w  odbudow ie.

Do na jw iększych  zak ładów  w  te j dzie­
dz in ie  na leżą fa b ry k i w  Ż ych lin ie , C ie­
szynie, Ło dz i i  B ie lsku . P roduku j,ą  one 
s i ln ik i e lęk tryczne  i  tra n s fo rm a to ry , m a­
szyny pom ocnicze d la  p rze m ys łu  w łó k ie n ­
niczego, w ie r ta rk i,  ap a ra ty  pom ia row e  
(np. w o ltom ie rze , am perom ierze) i  inne.

Jednym  z pow ażn ie jszych osiągnięć 
po lsk iego p rzem ys łu  e lek trycznego je s t 
pod jęc ie  p ro d u k c ji s iln ik ó w  g łęb inow ych , 
zna jd u ją cych  zastosowanie p rz y  pom pach 
p racu jących  w  w odz ie  (na kopa ln iach, 
p rz y  o d w a dn ian iu  itp.).

U d z ia ł zag ran icy  w  Targach G dańskich .

W  zw iązku  z o rgan izow an iem  T a rgó w  
G dańskich, w p ły n ą ł ju ż  do d y re k c ji sze­
reg ko n k re tn y c h  zgłoszeń ze Szwecji, 
S zw a jca rii, H o la n d ii i  F ra n c ji.

Szwedzi za in te resow an i są w  dosta­
w ach d la  P o lsk i ta k ip h  a rty k u łó w , ja k  
m o to ry  e lektryczne , tu rb in y , te le fo n y  
i  w y ro b y  z s ta li szlachetnej.

Że S z w a jc a rii zg łos iły  się znane f irm y , 
k tó re  w y s ta w ią  w  dzia le  spożywczym  
eksponaty i  na rzędzia do o b ró b k i szla­
che tnych  k a m ie n i i  szkła. Z  H o la n d ii zgło­
szone są ja k o  eksponaty ap a ra ty  rad iow e, 
e lek trom agnetyczne i  pom ia row e oraz ża­
ró w k i f irm y  P h ilip s .

W  to k u  p e r tra k ta c ji zn a jd u je  się za­
pow iedz iany  u d z ia ł C zechosłow acji, Jugo­
s ła w ii, F in la n d ii,  ZSRR, W łoch i  B ra z y lii.
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(dyplomowany specjalista maszyn do księgowania)

„ A  s  i  r  W *

B Y D G O S Z C Z
A L E J E  1 M A J A  25
Konto :
K. K. O. Pow. Bydgoskiego nr 214.

wykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres ma­
szyn księgujących oraz na­
prawia wszelkie systemy 
maszyn do pisania i liczenia

Solidna obsługa — Porady fachowe

7$ o datki kraw podózau/ki, u/Łoóia, utectalLnę
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P O L E C A

b y d g o s k a  s p ó ł d z i e l n i a
K R A W C Ó W ,  K U Ś N I E R Z Y  1 C Z A P N I K Ó W

z o d p o w ie d z , udz.

B Y D G O S Z C Z ,  A L E J E  t M A J A  NR 13 
________ Fi l i o:  T ucho la , Armii Czerwonej 17, S w ie c la . Duży Rynek 7
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S K R Z Y N K A
Z A P Y T A Ń

Zapytanie.
Czy czas . n a u k i od b y ty  przez k i lk a  m ie ­

sięcy podczas o k u p a c ji będzie uczn io w i 
za liczony, m im o, że n ie  b y ła  zaw arta  
um owa?

Odpowiedź.
Izba Rzem ieśln icza w ych od z i z założe­

n ia , że czas n a u k i odbyte j podczas oku pa ­
c j i  o ile  będzie u d ow odn io ny  chociażby 
przez zeznanie św iadkó w , na leży zaliczyć. 
W iadom o, że n ie  w  każdym  w y p a d k u  
m ożna b y ło  podczas o k u p a c ji zaw ierać u -  
m owę. To też obecnie po ud ow odn ie n iu  
fa k tu  z a tru d n ie n ia  w  rzem iośle , czas te j . 
p ra cy  będzie uznany za naukę.

Zapytanie.
W  n ie k tó ry c h  m ie jscow ościach u tw o ­

rzone  zosta ły  P ub liczne  Ś rednie S zko ły 
Zaw odow e. Proszę o w y ja ś n ie n ie  czy ta ­
k ie  szko ły  u tw o rzon e  będą w. każdej m ie j­
scowości?

Odpowiedź.
D aw nie jsze  P ub liczne  S zko ły  D o ksz ta ł­

cające Zaw odow e przekszta łcane będą na 
P ub liczne  Ś redn ie  S zko ły  Zaw odow e. N a ­
s tą p i to  s topn iow o w  m ia rę  posiadan ia  lo ­
k a l i  i  w yk ła d o w có w . W iększe m iasta  
z w iększą  ilo śc ią  uczn ió w  ju ż  obecnie po­
s iada ją  w spom niane szko ły.

Zapytanie',
W  spisie rzem ios ł n ie  f ig u ru je  zawód 

w y ro b u  fo rm  i  p ra w id e ł szew ckic li. Czy 
zaw ód ten  na leży za liczyć do p rzem ys łu  
lu b  też czy w chodz i p ro d u k c ja  w y m ie n io ­
nych  w y ro b ó w  w  zakres innego zawodu?

Odpowiedź:
J a k k o lw ie k  w y ró b  fo rm  i  p ra w id e ł 

szew ckich n ie  f ig u ru je  w  liś c ie  rzem ios ł 
(a rt. 142 p r. przem .) ja k o  w o ln y  zawód, to  
je d n a k  p ro je k t dekre tu , k tó ry  będzie n ie ­
baw em  ogłoszony, p rze w id u je  „m o d e la r­
s tw o “ , k tó re  sk łada sie z dw óch cząstko­
w y c h  zaw odów  a) m ode la rs tw o techniczne, 
b ) w y ró b  k o p y t, p ra w id e ł i  fo rm  do k a ­
peluszy.

S praw a zatem  będzie w  n a jb liższym  
czasie ustaw ow o za ła tw iona .

Z apytan ie
P ra cu ję  w  b iu rze  lecz w ieczo ram i w y ­

k o n u ję  rzem iosło , oczyw iście  ty lk o  d o ry w ­
czo, gdyż często w y jeżdżam  służbowo. 
Czy jestem  zobow iązany nabyć k a r tę  re ­
je s tra c y jn ą  i  p łac ić  poda tk i?

J. A. DRĄŻKO W SKI i S-ka
BYDGOSZCZ, UL. W YZW OLEM IA1
(P r i  y P l a c u  T e a t r a l n y m )

P O  L  E O A  M Y ;

podszewki
i przybory krawieckie

F irm a  nagrodzona b rązow ym  m eda lem  na W ys taw ie  Przem yślu R zem iosła  1 H andlu w  Bydgoszczy

al!

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

A d a m  M ik o ła js k i
poleca wykonanie wykwintnej garderoby 
damskiej i męskiej oraz futer z własnych 

i powierzonych materiałów

BYDGOSZCZ. Al. 1 Maja 11/5 - Te!. 1444
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Odpowiedź.
K to  w y k o n u je  zawodowo i  zarobkow o 

zajęcie przem ys łow e zobow iązany je s t n a ­
być k a r tę  re je s tra c y jn ą  i  opłacać p rzyp a ­
dające po da tk i. Jest to  bez znaczenia czy 
praca uboczna w y k o n y w a n a  je s t d o ry w ­
czo czy reg u la rn ie , może to  m ieć je d yn ie  
w p ły w  na wysokość o b ro tu  i  poda tku .
H H ii i i i i i i in i i i i i i im m im iitm u iu i i i i im i i im i iu iH iim ii i i i i i i i i i i i i i

Wszystkie Cechy
są c z ł o n  k iesa

Psisii IrnM M M iii!

KASYHO RZEillEŚLHIEZE
BYMOSKZ. ULICA MGiELLOłlSKA KR 10

poleca

oh i  a dy, ś n i a d a n i a
o r  a z wszelkie napoje

tita rzemiosła miejscowego i zamiejscowego

O d  I t e d a k e j i  i A c S m 8n i s t r a c j

Uprasza się Szanownych Czytelników o uiszczenie przedpłaty 
za miesiąc lipiec 1947 r. w kwocie 50,— zł przez przekazy­
wanie pocztą (konto czekowe P. K. O. Bydgoszcz VI-340), 
lub wpłacanie bezpośrednio w biurze administracji.
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